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C z a s  o d n o w i ć  u r z o d p i a t o !
Z n in ie jszym  i t u m e r e n i  koń ezy Mię 
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Paszenie inwentarza zinft) i uiuożc- 
bnienie zabierania obroków 

iiiAventarzowi.

Nie jest to rzeczą banlzo zaszczytną być 
ostrym sędzią w powyższym względzie i zgóry 
obwiniać fornali i parobków o kradzież, bo 
pomiędzy niemi są też i tacy, którzy na po­
dobne rzeczy się nie puszczają, ale kto oso­
biście i tyleki otnie doświadczył podobnych 
faktów, przyznać musi, że wada ta stała się 
prawie epidemiczną, a więc prawie wszędzie, 
lecz w wyjątkach! Przysłowie mówi: „nie- 
dozór robi złodziei.^ Powszechnie po gospo­
darstwach są urządzone skrzynie pojedyńcze 
dla^foniali, każden z nich ma kłódkę od niej, 
otwiera i zamyka przy paszeniu, kiedy mu się 
podoba. Obecnie więc zimową porą przyby­
wa włodarz albo pisarz do stajni rano o 3 
lub 4 godzinie, dozorując przy odpasaniu in­
wentarza. yPnzędnik czy ten lub ów, wydając 
obrok fornalom, którzy w jego obecności mię- 
szają przy latarniach, sypią w koryta i odpa- 
sają inwentarz. Pomimo jednakże największego 
dozoru, bo zresztą niepodobieństwem jest wy­
magać, ażeby ten urzędnik czy włodarz miał 
jak uwiązany siedzieć w tej stajni, podczas 
gdy 011 ma czynności na wsi, rozkazując, na 
zaciąg i najemnikom wedle wydanej dyspozycyi. 
Powtóre iść musi na śniadanie, aby się po­
silić nim dzień zaświta, aby na on czas był 
gotowym jak żołnierz do dziennej pracy. W 
obec takiego położenia rzeczy nie można być 
pewnem co się dzieje z obrokiem z własnością 
pańską; wydany obrok spuszczony jest na ła­
skę lub niełaskę fornali. Często się zdarza, 
że konie doskonały pobierają obrok, a jedna­
kowoż są chude, zajrzeć tylko temu samemu 
do jego świń albo krowy, te będą spewnością 
tłuste. Bardzo wiele szkody może zrobić nie­
sumienny parobek, niech tylko co dzień jednę 
albo dwie mace zabierze z sobą, ileż wyniesie 
przez cały rok? Nasi panowie właściciele 
mało na to zwracają uwagi, a przecież to 
rzecz bardzo ważna, bo tu eliydzi o dobrobyt 
inwentarza, który gdy jest lichy, niewiele nam 
zrobi. Parobcy i fornale, którzy na podobne 
puszczają się rzeczy, chętni są do kieliszka i 
przepijają własność pańską. Przychodząc

cesarska ulica nr.7.“ — Rekopismów nie zwracamy.

właściciel do stajni pyta się, dla czego konie 
takie chucie? Anu proszę łaski Jaśnie Pana 
bo nie wyżerają ą one zamiast nie wyżerają, 
nię dożerają! Złodzieja trudno upatrzyć, a 
mówimy z przekonania, że. o takie wyjątki 
wcale nie trudno! Jedynem środkiem prze­
ciwko temu jest zdaniem naszem ..urządzenie 
jednej wielkiej skrzyni do obroku." od której 
włodarz klucz mieć powinien, i ten obrok 
każdemu fornalowi wydawać może, a uniknie 
się złych skutków, jakiem! po dziś dzień ty­
siące gospodarstw się rujnuje. Wszyscy for­
nale obowiązani są przynieść obrok do stajni 
a wsypawszy sieczkę w raz zianiem do jednej 
wielkiej skrzyni, będzie obrok i równo umię- 
szany, a będzie pewny. Bo istotnie pod tym 
względem wyrodziły się komunistyezne pojęcia 
7 obchodzeniem się z dworską własnością, 
chociaż uposażenie bardzo liche psuje czło­
wieka, ależ przymiotem rozumu jest znać po­
trzeby ludzi, a przy zakontraktowaniu go po­
stawić go tak, żeby utrudnić mu wejścia na 
złą drogę, których może mieć wiele. Zdaje 
nam się, że powyższa informacya co do 
..ogólnej skrzy ąi* znajdzie uznanie i wejdzie 
w wykonanie. Niejeden może właściciel do­
stawszy niesumiennych ludzi, w ten sposób 
mógł być zrujnowanym niewidzialnym sposo­
bem, śpiąc sobie spokojnie, podczas gdy for­
nale odbywają swoje manewra.

Na czem Mię zasadza picrwszeiisl \vo 
winorośli między roślinami.

Winorośl jst rośliną najszlachetniejszą, naj- 
zyzuiejszą i najprzyjemniejszą, a najpożyteczniejszą 
z wszystkich drzew owocowych. Kraje, w których 
ją  pielęgnują, celują nad inne tak w względnie 
dobrego bytu. jako w względzie sił fizycznych 
mieszkańców.

Od najdawniejszych czasów naturaliści i wier- 
szopisowie uwielbiali winorośl. Bo gdzież się 
znajduje roślina większej wartości godna, jak ta, 
która przy tak nierównie mniejszej pieczołowitości, 
u tak różnym klimacie, jaki jest od ó-go aż do 
55-go stopnia szerokości północnej udawałaby się 
równie na tłustym, jak na chudym, m okrym i su­
chym gruncie; jest to roślina, która lubo w po­
łudniowym klimacie ma swoją ojczyznę, przecież 
wytrzyma temperaturę 1 fistu stopni mrozu podług 
Reaumura, nawet przy złem z nią obchodzeniu się. 
Zaiste i przy winorośli lepszy grunt lepszego wzro­
stu jest przyczyną, lecz tylko o to tu idzie, ja ­
kiego stopnia suchości i chudości potrzeba, nim 
zupełnie zniszczeje. Przy niewielkiej pieczołowi­
tości rośnie winorośl na twardych opokach, w cien­

kich ziemi pokiadach i na bagnach także. Może 
ona przez wiele lat zbyt wielkie nawet niestoso­
wne obejście się z nią wytrzymać do których bez 
wątpienia należy obrzynanie jej na wiosnę, które 
ją  z wielkiej części nader jej potrzebnych ogołaca 
soków; a nawet i niedołężności, gdy jej na prze­
strzeni zbywa.

Nawet w stuletniej starości, można winorośl 
rozpeinić, przy dobrem z nią obchodzeniu się, i 
ośmiuset lat dochodzi, a może i późniejszej starości.

W inorośl może wszystkie zawiązane owoce na 
dobrze uprawnym pniaku częstokroć w mnóstwie 
trudnem dc uwierzenia dojrzałem! uczynić.

Jeżeli macica, przy wielkiem zimnie okryta, 
smutnego doznała losu. ż.e aż do korzeni prze­
marzła, tedy przy stosownym z nią obejściu się, 
po upłynieniu tr/ecli. lat nie tylko dawną wielkość 
odzyskać może, lecz znowu oh fi te tai gronami się 
odznaczać: jako fu roślina, jakir drzewo, ba nawet 
jakież zielsko mnże jej być w tym względzie po­
dobne ?

Użycie jej owoców zdrowych, nawet po bo­
gatej i przepysznej uczcie jest mile i . przyjemne, 
dla chorych jest pokrzepieniem; a częstokroć 
jedynem zasiłkiem, dla umierających ostatnieiu 
orzeźwieniem.

U holować nad tern potrźeba, że winorośl w 
krajach zwrotnikowych zbyt mało uprawioną bywa, 
jakiejże obfitości owoców mogłaby tam dostarczać, 
jakież chłodzące pokrzepienie przynosiłaby w upa­
łach tym. którzy ją rozpładzają i ja ł wiele przyczy­
niałaby się do zdrowia mieszkańcom strefy 
gorącej! Tuby się udawała bez wszelkiego mozołu; 
tu może zupełnej swojej dojść wielkości, tu nie- 
wymagit żadnego obrzynania a nadewszystko żadnej 
innej pieczołowitości, jak tylko, aby gałęzie prze- 
jaką kolwiek podporę w odległości od ziemi utrzy­
mać. Prawie we wszystkich poracli roku dźwiga­
łaby dojrzałe i nie dojrzałe owoce i kwiaty.

Wszyscy w ogólności pisarze, którzy coś o 
winorośli wspominają, zgadzają się na to, że jej 
ojczyzny w Azyi szukać należy, a najpodobnić, 
w Persyi się znajduje. Lecz nie masz potrzeby 
zadowalniać sie domysłami, gdy bez wszelkiego 
mozołu przyść można do zupełnej pewności. H i- 
s to ry a  śiwięta i w tym przypadku najlepsze po­
daje nam światło do oznaczenia ojczyzy wino­
rośli i chronologii winogrodnictwa przeciwnie świe­
ckich pisarzy podania, są bardzo niedokładne i 
wy wodzą się od czasów daleko późniejszych.’

Mojżesz, najdawniejszy dziej opis nie wspomina 
nic o winorośli w czasie przed potopem; najpie^wszą 
wiadomość, którą on nam po nim o uprawianiu 
wina podaje, znajdujemy w jego pierwszej księ­
dze Roźd. IX . w. 20. wspomnianą, gdzie m ów i: 
„i Noe zaczął, a był rólniirieni. i nasadził win­



nicę.“ ówczesne więc mieszkanie Noego jest bez 
wątpienia ojczyzną winorośli i mogło tylko być 
położone w bliskości góry Ararat.

Stosownie do podania podróżnych góra Ara­
rat leży pod 40. stopniem północnej szerokości 
a pod 62. stopniem wschodniej długości nad rze­
ką Ai’axen albo Aras w Armenii która pod tymże 
stopniem szerokości wpada do morza Kaspijskie­
go. W  tej okolicy żył jeszcze Noe 350 lat po 
potopie i mógł w tymże czasie bezwątpienia wie­
le doświadczeń w uprawie roli i wina zebrać i 
podać swoim następcom. Dopiero po jego śmier­
ci synowie jego z swojem potomstwem, osądzili 
za rzecz korzystną rozprzestrzenić się dalej. Zna 
leźli oni krainę Sinear, wielką równinę, 45 jeo- 
graficznych mil długą i tyleż blisko szeroką, z 
strony Eufratu położoną Mezopotamią i Jązira 
w sobie mieszczącą za bardzo stosowną, aby się 
w niej rozprzestrzenić. Dla pozyskania sobie 
sławy w potomności, wybudowali tam sobie prze­
pyszne miasto i owę znaną ogromną wieżę. Ja­
koby tam winogrodnictwo rozkrzewiali, niemasz 
wprawdzie o tern żadnego podania, przecież ztąd 
wnioskować można, iż po upłynieniu około 100 
lat, przy pomieszaniu języków, potomkowie Ha­
nia, z ojcem swoim Kanaan wschodnie pobrzeże 
środziemnege morza za posadę obrali i wino­
grodnictwo, z tak pomyślnym skutkiem prowadzi­
li, iż kraj ten we względzie pierwszeństwa w 
winogrodnictwie z żadnym innym, na świecie po­
równanym być nie mógł.

Krainie tej nadali nazwisko ojca świętego: 
Kanaan a prowincyom jego imiona jedenastu sy­
nów tegoż: Sidon, Heth, Jebusi, Emon, Girgosi, 
Hivi, Arki, Sini, Arvadi, Zemari i Hemathi, zkąd 
Sydończykowie, Hethejczykowie i t. d. swój ród 
wywodzą.

Odtąd można już i chronologią winogrodni- 
ctwa oznaczyć.

Potop zaczął się podług Juliana rachuby w 
roku 2426 a więc w roku świata 1655.

Ustał w roku 1656.
W  tym więc roku zaczą Noe 

winogrodnictwo i prowadził przez . . . .  350 lat 
Pobyt synów jego w Sinear trwał 
b lisk o ................................................................ 100 „

Od roku 2106 zamieszkiwali 
synowie Noego Palestynę bez wszel­
kiej przeszkody aż do wejścia 
Izraelitów do Kanaan w roku 
2486, a w ię c .................................................  380 „

Ostatni trudnili się wino- 
grodnictwem, aż do czasu zburzę-

Memory a f
galicyjskich właścicieli kopalń i destylarni naftowych 

w sprawie projektowanego opodatkowania nafty 
i zmiany taryfy celnej.

(Dokończenie.)

I  tak np. ropa wydobywana z szybu za po­
mocą wiadra stanowi zupełnie odmienny materjał 
destylacyjny, i innego wymaga traktowania, niż 
ropa pompowania. Przyczyna jest bardzo prosta. 
Przy czerpaniu ropy naczyniem, dostaje się ją 
w wysokim stopniu wolną od wody gdy przy 
pompowaniu, mianowicie zaś przy pompowaniu za 
pomocą pary, tak ściśle mięsza się woda z ropą, 
że zapełne jej oddzielenie staje się prawie nie- 
możliwem, w skutek czego destylacja idzie bar­
dzo powoli, i wymaga nadzwyczajnych ostroż­
ności.

Tamże toinperatura powietrza wywiera zna­
czny wpływ na przebieg przekraplanie i czyszcze­
nia nafty.

Jakie trudności tak dla organów finansowych, 
jak nie mniej dla stron opodatkowanych wyniknąć 
z przepisanej w projekcie do ustawy manipulacji

nia Jerozolimy 4076, czyli aż do
70. roku Ery Ohrześeiaiiskiej więc . . . 1590

Odtąd Rzymianie nie ylko pro­
wadzili dalej winogrodnictwo, lecz 
rozkrzewiali je jeszcze po wszyst­
kich przez nich zdobytych krajach 
a od nich i my przyśliśmy do po­
siadłości tej szlachetnej rośliny.

Od zburzenia Jerozolimy u-
płynęło .....................................................  • 1756 ,.
a więc winogrodnictwo już o d ................4176 lat
w używaniu.

Palestyna, więc była winnicą świata, zkąd 
winorośle po wszystkich krajach rozplemiono, i 
nie było kraju, o którymbyśmy tyle wiadomości 
względem winogrodnictwa mieli, jak o tym.

Pan M. Chr. Aug. Freege w 1 szej części 
swojego dzieła pod tyttiłeui: „Geograpliisehes
Handbuch bei Lesung der vom gelobten Lande 
redender Biicher, w Gotcie 1788 wydanśin" pi­
sze na stronie 67 o Palestynie:

„Winna macica szczególniejsze błogosławień­
stwo tego kraju, rosła w wielkiej obfitości na 
pagórkach i skalach; każdy Izraelita za cza­
sów Salomona mieszkał spokojnie i zadowolnio- 
ny pod cieniem winorośli I. księg. Paralip. Roźd. 
IY . w. 23. Rabzaces nazywa ją (Palestynę) 
krajem bogato w' winorośli opatrzonym IY . 
księg. Król. Roźd. X V III . w. 35 i Jakób 
oznajmił swojemu szlachetnemu synowi Juda 
dziedzictwo pełne winnic, gdzieby osły u gron 
wiązano, a suknie w soku winnym płókano, co 
także znajomcy potwierdzają przez grona o- 
berznięte przy Eskol. Z  pomiędzy najlepszych 
winnic, uprawiają i teraz najlepsze wina w He­
bron i Jeruzalem, (co jeszcze i tegoczesna doli­
na Kroum na północno wschodniej stronie mia­
sta pokazuje.) Z  tej strony Jordanu był ów 
znany plan winnic, a Izajasz’ przy zburzeniu 
Moabu ubolewa i nad spustoszeniem wybor­
nych winnic, przy Sibina, Hebron i Jaezet, 
które to miasta leżały wśród dolin winnych. 
Nawet zewnątrz tych, wina z Askolon, Jaza i 
Sarepta słynęły z szczególniejszej dobroci. Przy 
Bethherem znajdowały się także nader piękne 
grona i winnica Nabotha przy Izrael, dosyć 
jest znaną z smutnego losu jej dziedzica i
złości Achaba.“

„Uprawa wina i oliwy zatrudniała pilnego mie­
szkańca, potem, gdy już uskutecznił, co do 
rolnictwa należy. Przecież oboje nieczyniło mu 
pracy mozolnej, latorośle potrzeba było tylko 
wtedy i owędy oberznąć a rodziły zbyt dro-

akcyzowej, wskazują zresztą wyżej przytoczone 
okoliczności, że w Galicji prawie w każdym szy­
bie, a nawet w jednym i tym samym szybie, w 
rozmajtycli stopniach głębokości niejednakowy zda­
rza śię produkt surowy.

Co zresztą najbardziej uderza w projekcie to 
Ĵ ’ak wszelkich postanowień co do wosku ziemne­
go. A  więc nafta, która ma do walczenia z kon­
kurencją Wschodu i Zachodu, ma być obkłada­
ną podatkiem na wszelkie możliwe sposoby, zaś 
wosk ziemny, który stanowi niemal unicum w swo­
im rodzaju na świat cały, ma być wolnym od 
opodatkowania!

A  gdzież jest wr projekcie jakieś postanowie­
nie, tyczące się inaterjału do oświetlania, który 
uzyskuje się jako produkt uboczny w fabrykach 
parafiny V Niemniej także niema wzmianki w pro­
jekcie o tein, czy, i w jaki w sposób mają być 
opodatkowane tłuszcze ziemne, wydobywanie z 
innych materjalów niż ropa naftowa, jak np. olej 
i parafia fabrykowane z torfu.

Jest to więc usprawiedliwionem żądaniem, 
ażeby w interesie przemysłu naftowego Austro- 
Węgier, w interesie dobra Galicji i AYęgier, dla 
podniesienia dobrobytu materjalnego tych krajów

gie grona znacznej wielkości i w wielkiej licz­
bie. Salamon robotnikom na Libauon dal 
2n,000. wiader (2000 oxlioftów a :;"/4)wIan II . 
księg. Parali]). Roźd. II. w. 10. Zdaje się. ja ­
koby też nie w około drążków lub tyczek, lecz 
w około nierodzajnych drzew, jakoto topoli, li- 
pów, Therebintów, Tamaryszków, itd. obra­
stały co, lacinnicy maritare piłem, (zaślubiać wi­
norośli) zowlą. Sposóli ten jest najprzyzwoitszy 
naturze, zachowuje on się jeszcze tu i owdzie we 
Włoszech, Persyi Palestynie, Syryi i Barbary! 
i ma się coś do dobroci wina przyczyniać. W i- 
nnzhiór odbywał się jako i u nas w Wrześniu i 
Październiku pomiędzy żniwnein pszennem i desz­
czem zimowym. O niem to znajdują się 'nąjza- 
bawniejsze opisy w Biblii.11

® sposobie abcjśda się z winoroślą, gdy 
taż od iiirozii w zimie tyle ucierpiała.

a) Gdy winorośl ucierpiała od mrozu w czasie 
zimy.

Skoro winorośle przez mróz uszkodzone na 
wiosnę z latorośli nie wypuszczają, tedy zwykle 
zaraz przy samej ziemi odrzynają się, w mnie­
maniu, iż w ówczas lepiej rość mogą; lecz z tąd 
następujące wynikają szkody:

1) Korzenia takowego oberzniętego pniaka mają 
zupełną swoją silę i chcą stosownie do swojej 
natury, swoje soki do latorośli popędzać, lecz 
gdy nie ma żadnych latorośli, więc sok wy­
cieka obficie przez otrzymane rany. To wy­
pływanie trwa częstokroć przez 4 tygodnie, 
a nowe wypuszczenie przez to się umniejsza 
i spóźnia.

1) Młode wypustki (Schósslinge) nie mogą przez 
takowe opóźnienie nabyć zupełnej dojrzałości i 
w t  następującej zimie na nowo cierpią od mrozu.

Dla ostrzeżenia się tegoż, potrzeba zmarzłych 
pniaków wcale nieodrzynać

Zmarzłe latorośle przyjmują wprawdzie wielką 
cześć zbytecznych soków z korzeni: lecz naturalny 
wzrost nieprzeszkodzi się wcale przy nieoberznię- 
ciu, bo wszelka utrata soku nie ma miejsca, a 
młode wypustki dosyć mają soków, aby Imjnu 
wyrosły. Korzenie pozostają się w naturalnym 
wzroście, a pniak, gdy się z nim postąpi, jak na­
stępnie opisano, może w drugim roku obfite mieć 
owoce,a w trzecim roku przeszłej wielkości dosięgnąć.

Przy obrabianiu zmarzłego pniaka potrzeba 
jest, aby mu wszystko drzewo pozostawić, gdy tuż 
na jesień już były oberznięte; także dozwala się 
wszystkim młodym wypustkom, które licznie wy-

ustanowiono przy zaprowadzeniu akcyzy cla i od 
nafty taki stosunek, ażeby różnica pomiędzy opo­
datkowaniem produktu krajowego a ocleniem to­
waru zagranicznego wynosiła najmniej 8 złr. na 
centnarze metrycznym bez względu na ażjo, a 
powtóre, ażeby przy wywozie za granicę nafty 
tutejszej, opłacana akcyza zwracaną była.

Opróć tego niechaj nam wolno będzie wy­
powiedzieć przekonanie iż kupiec powinien być 
wolnym od akcyzy za znajdujące się w jego 
składach zapasy, gdyż byłoby to bardziej slusznem 
ażeby państwo w pierwszym roku istnienia ak­
cyzy miało z nic dochód cokolwiek mniejszy, niż 
ażeby pojedenczy obywatele w skutek ustanowie­
nia zanadto krótkiego terminu wejścia w. życie 
ustawy, bez własnej winy byli narażeni na straty, 
dla niejednego bardzo dotkliwe, a które dla je ­
dnego lub drugiego mogą stać się nawet groź- 
nemi.

Wreszcie mniemamy, iż byłoby najsprawiedli- 
wiej, ażeby ustawa miała obowiązywać dopiero 
od 1. maja 1878 r., gdyż ten termin jest najspo­
sobniejszym do tego, aby istniejące obecnie sto­
sunki zmienione zostały zarówno bez szkody dla 
państwa, jak niemniej bez szkody dla pojedyń- 
czych obywateli. G. N.



puszczają, bez przeszkody rość; wtedy najsłabsze 
tak się wyłamują, iżby mocniejsze nie były uszko­
dzone. Teraz możnaby przemarzłe drzewo bez 
uszkodzenia pniakowi oderznąć; lecz, że młode 
wypustki bardzo się łatwo oblamują, więcby wiele 
z nicn przez obrzynanie starego drzewa uszkodzo­
no lepiej więc jest, gdy się stare drzewo aż do 
czerwca nieoberznięte pozostawi. —  Młode lato­
rośle w ciągu lata okryją napowrót przeszłe miej­
sce swojemi liśoiami. Co się teraz wyłamania rózg 
dotyczy, musi ono zupełnie sie pozostać i wszystko 
dopiero wespół z oberznięciem jesiennem być 
uskutecznione. Im więcej pniak takowy w pier- 
wszem lecie po mrozie wypuszcza drzewa, tern 
więcej zawiązuje się oczek zarodnych.

Z  oberznięciem jesiennem przy takowych pnia­
kach bardzo umiarkowanie się postępuje; ogra­
nicza się to tylko na rózgi poboczne, za gęsto 
stojące. W  następnej jesieni w ogólności, muszą 
wszystkie wolno stojące pniaki, szczególniej zaś tę 
przemarzłe, być zgięte i ziemią okryte; tym spo­
sobem zabezpiecza się przynajmniej pniak od prze­
marznięcia.

Urabianie mierzwy stajeimej 
i komposty.

Póki się nie zastanawiano nad wielką war­
tością mierzwy, trzymano inwentarz na stajni 
tylko z potrzeby, to jest w zimie, kiedy pole nie 
dało pożywienia. W  lecie zaś nietylko że wszystko 
bydło na /rawe wyganiano, ale nawet konie o trawie 
odmianą robić musiały. Dziś powszechnie już 
tak dalece postąpiono.'że robocze konie stoją przez 
cały rok w stajni. Ale postępowe gospodarstwa 
poszły już dalej. W  gospodarstwach, gdzie wielka

m łockarnia inaueiowa z obrotem  
trybowym.

Młockarnie z obrotem trybowym są takie, 
których bęben omlotowy obraca się przez 
dwa boczne tryby czyli kola zębato, przed­
stawia takąż młockarnią trybową wraz z 
maneżem, z którym się łączy za pomocą 
walu komunikacyjnego.

W  .ckarnie trybowe zajmują mniej miej­
sca, mają obrót lżejszy, i potrzebują może 
jednę trzecią część siły mniej, aniżeli paso­
we, dla tego też najpowszechniej są używane

Młockarnia trybowa jednokonna waży bez ma- 
neżu około 760 funtów, a z maneżem Nr. ] około 
2500 funtów.

Mockarniu trybowa parokonna waży bez ma. 
neżu około 850 funtów, a z maneżem Nr. 2 około

przy układania gromady kompostu. Jeżeli jest 
mokry, natenczas i mierzwa i wapno wraz z 
marglem chybiają celu i tylko mały skutek wywrzeć 
mogą. Chcąc więc przy bagnie gromadę kompostu 
układać, trzeba zaraz z zimy spuścić wodę z tego 
bagna, aby przez wiosnę, a w najgorszym razie 
przez lato mogło wyschnąć.

Wapno wywiera na kompost większy skutek 
niż margiel, ale jest kosztowniejsze. Kto zaś ma 
własne wapno, niepowinien sobie skąpić w ura­
bianiu mierzwy. Chcąc użyć wapna do tego ko­
mpostu, trzeba je brać w wypalonym stanie i do­
piero, układając kompost, w potrzebnej ilości 
skrapiać je wodą, aby się w proch rozłożyło, i w 
tym świeżym stanie rozkładu trzeba ten proch 
wapienny zaraz brać do gromady kompostu.

Wywóz z bagna lub z zalazłych iowów już 
przez się jest mierzwą i dobre zboże wydaje, 
zwłaszcza na lżejszej ciepłej rołi i na czerwonych 
glinkach, nie korzysta z tego. W  na roście ba­
gna albowiem są szkodliwe kwasy; gdyby więc 
ten surowy narost prosto z bagna został wywie­
ziony i przyorany, mógłby zepsuć rolę na kilka 
lal.

wartość mierzwy już uznaną została, widzimy utrzy­
mywanie wszelkiego bydła zaledwie przez cale 
lato na stajni; a fiawat owce w takich gospo­
darstwach większą część dnia przez cale lato w 
owczarni zostają, tam pożywienie odbierają i tylko 
na kilka godzin przed południem i po południu 
w pole wychodzą. Przez płodozmian i przez fa­
bryki, a bliżej, przez mnogi siew koniczyn łubinu 
i wyki, i przez sadzenie mnóstwa ziemniaków, 
rzepy i buraków postąpiły gospodarstwa do tego 
szczytu. Tu dopiero, gdzie iwentarz stoi przez 
lato na stajni, przyszli gospodarze do najwyjższych 
rezultatów w urabianiu mierzwy a skutkiem tego 
do najwyższego zysku z gospodarstwa. Chcąc 
więc jak uajwiecćj mierzwy urabiać, trzeba, o ile 
tylko można., inwentarz a przynajmniej roboczy przez  
lato w stajni utrzymywać. To powinno być dla 
gospodarza ideałem, do którego coraz więcej zbli­
żać się powinien. Prawda, że fabryki, jako to 
gorzelnia i cukrownia, do tego są wielce pomocne, 
ale- nie koniecznie potrzebne, zwłaszcza jeźli się 
gospodarz ograniczy na utrzymywanie bydła robo­
czego przez lato na stajni. Ziemniaki, rzepa i 
buraki, siekane i z sieczką mięszene są dobrą ]>n- 
szą do ś. Jana; zaś po ś. Janie przj-chodzi w po­
moc lucerna, koniczyna i wyka na zielono, nareszcie 
w jesieni kukurydza.

Kto ma na swojem zalazlo rowy i bagna 
przepełnione pruehnicą, kępami i szlamom, ten 
powinien robić komposty, mianowicie teraz zimą 
to jest warsztwami układać ten narost z mierzwą. 
Końska mierzwa Jo tego najlepsza, bo grzeje i 
kwasv wypędza. Giospodarz powinien w każdej 
chwili wolnej od pracy układać takie komposty. 
Nie wiele przy tem kosztu i pracy; nie trzeba

albowiem narostu z bagna wozić na podwórze, 
iecz mierzwę do bagna i zaraz koło bagna ukła­
dać gromadę kompostu. Mierzwę tak a tak wy­
wieść trzeb:', a wywiózłszy ją do kompostu w 
wolnej od pracy jiorze. będzie jeż w polu przy 
ręku, gdy jej chcę użyć.

Po kilku tygodniach będzie z tego kompostu 
doskonała mierzwa jiod każde zboże, zwłaszcza 
pod jarzynę, pod groch i ziemniaki, nareszcie pod 
oziminę na lekkiej roli. Przy tych kompostach 
wywiera wielki skutek wapno, a lepszy jeszcze, 
jest wysuszony margiel. który musi być posypo- 
wany międży dwie warsztwy szlamu ; tak, że przyj­
dzie najpierw warsztwa szlamu potem, mała 
warsztwa marglu i znów warsztwa szlamu, a na 
to dopiero warsztwa mierzwy, na mierzwę znowu 
szlam, na to margiel, potem szlam i znowu mierzwa, 
nareszcie na mierzwę szlam i tak dalej: szlamem 
zakończa się ostatecznie gromada kompostu. — 
Margiel. który maj być użyty do robienia kompostu, 
nu może być brany świeżo z ziemi, ale powinien 
kilka miesiecj przed użyciem być wyrzucony z 
wądołów na gromady, aby przez to wystawienie 
na kilkumiesięczny wpływ powietrza odbył proces 
rozkładu bo dopiero wtenczas — rozłożywszy się. 
— wywiera pożądany skutek.

W  kilku tygodni po ustawieniu gromady 
kompostnej. trzeba cala giomadę przerobić wi­
diami, wszystkie warsztwy poruszyć i z sobą po- 
mięszać, w końcu ogarnąć znowu gromadę i zlać 
gnojówką; dwa lub cztery tygodnie później można 
już brać kompost.

To jedno trzeba przy układaniu tych kom­
postów mieć koniecznie na względzie, aby narost 
z bagna. kępy. szlam lub pruchno. nie był mokry

2850 funtów.
Mockarniu trybowa czlerokonna mała waży bez 

maneżu około 000 funtów, a z maneżem Nr. 3 
około 3800 funtów.

Młockarnia trybowa czterokonnu wielka waży

W  gromadach kompostu przez połączeuie z 
mierzwą i z wapnem ulatują wnet te szkodliwe 
kwasy, dia tego najpewniejsza rzecz, przez kom­
post ten narost w mierzwę obracać. W  przeci­
wnym razie musi leżeć wyrzucony na powietrzu 
przynajmniej przez kilka miesięcy, aby przez 
wpływ powietrza kwas uleciał i rozlasowal się.

Najtańszy kompost robi się tym sposobem: 
w jesieni zorać wywyższenia na łąkach, o które 
prawie na każdej łące nie trudno: ódoraną dar­
ninę złożyć w gromady płaskie podłużne; na to 
navrieść warsztwę końskiego lub owczego gnoju 
na gnój przychodzi warsztwa ziemi. Gdy tym 
sposobem gromady się ułoży nawieść na wierzch 
gromad marglu w wapienne części. Tak leżeć 
wrszystko przez zimę powinno aż do Czerwca. W  
Czerwcu gromady przerobie, mięsząjąc wszystkie 
warsztwy z sobą; po przerobieniu oblewać groma­
dy wodą przyprawioną kwasem siarczanym. bio­
rąc lub gnojowicą na jednę część kwasu siarczo­
nego dwieście części wody. Laki zaś zyskają tak­
że na tem; na takich wywyższeniach tak a tak 
trawa nie rośnie i w śród lata się wypala; przez 
zbieranie zaś wywyższeń na kompasty zrówna się

bez maneżu okoto 1160 funtów, a z maneżem Nr. 
4 około 3800 funtów.

Młockarnia trybowa szeroka waży bez maneżu 
około lb50 funtów, a z maneżem Nr. 5 około 
4450 funtów.

łąka: potein te miejsca wymierzwić. zorać i trawą 
posiać a wyborna zrobi się w tem miejscu łąka.

Przy małych przymrozkach najskuteczniej 
odbywa się szlamowanie stawów, rowów, które 
czasami tysiące dobrego przynoszą szlamu.

Kiszenie kukurydzy i zachowanie 
jej przez ziinę.

Pasza zwiędniała i nawet na pół przesuszo­
na jeszcze się uda w zakiszeniu, byle na groma­
dzie nie była zaparzona. Wszelkie zaparzenie 
uważać tu należy za zaród zgnilizny. — Biorąc 
paszę lub liście zwiędniałe lub na pół suche do 
kiszonki, trzeba tu już koniecznie warsztwa solą 
przesypywać i wodą co warsztwę polać. Woda 
musi tu zastąpić wilgoć, którą pasza i liście w 
zielonym i świeżym stanie sama z siebie przez 
ubijanie wydaje i która jest niezbędnym warunkiem 
do niejirzypuszczenia pleśni. — Nawet biorąc 
zupełnie świeżą zieloną paszę do dołu, można 
trochę wody co warsztwę dolać, jirzesypując solą. 
Dodaję to głównie z tego względu aby nie sądzo­
no, że pasza i liście idące do dołu muszą być 
pogodnie zbierane.



Dopehńwszy dołu, narzuć natyohmaist i 
bezpośrednio ziemi dwie stopy wysoko, ubić dosko­
nale, aby odcięć wszelki przystęp powietrza. Gdzie 
powietrze przystąpi tam będzie pleśń. — Na­
zajutrz, pasza rozparzywszy się upadać będzie; 
szpary robić się będę skutkiem tego w ziemi na­
rzuconej. Te szpary trzeba codzień równać i 
ubijać, narzucając jeszcze trochę ziemi, aby po- 
krywa była szczelna i nie przepuszczała powietrza 
a w zimie mrozu.

Dopełnienie dołu i pokrycie ziemię musi 
się stać jednym dniem. Skoro u dołu doła pasza 
się grzać zacznie a u góry przystęp powietrza 
jeszcze nie wzbroniony, zaczyna się proces for- 
mentacyjny, który z przystępem powietrza wszystko 
w zgniliznę obraca.

Mróz neutralizuje kwas; więc mieć baczność, 
aby mróz nie doszedł do kiszonki. Paszenie 
kiszonką i_ też z tego powodu dopiero, kiedy już 
tęgie mrozy nie sę spodziewane, rozpoczęć można, 
bo otw'orzywrszy dół zapuści się mróz a o ile 
kiszonka mrozu dostanie o tyle ustąpię z niej 
kwas i gazy.

Skoro lęcina już żółknie i zwiędniala ku 
ziemi się opuszcza, można ją brać ; zbierać na 
wozy i zwozić do dołów; nad dołem kazać tę łęcinę 
rznąć na długą sieczkę za pomocą kilku lat 
ręcznych do sieczki i zaraz rzucać do dołu. Tak 
samo z lucerną, koniczyną, wyką i t. d. robić 
trzeba, bo są za długie, aby je potem dla bydła 
z sieczką mięszać. Liście warzywne zakisza się 
w calkości.

Zwracamy w końcu uwagę, że bydłu Lwas 
bardzo służy i paszę kiszoną uważać należy nie- 
tylko jako doskonały surrogat, ale jako prezerwa­
tywę i lekarstwo w głównych chorobach bydlę­
cych. Może kiszonka zapobieży księgosuszowi; 
wszakże w tej chorobie we wszystkich przepisach 
lekarstw, kwas odgrywa główną rolę.

Szukanie źróriaa . (Idy się zakłada iry- 
gacya łąk jak ważnym jest znalezienie źródła i 
dowiedzenie się, jak głęboko takowe leży, każdy 
rolnik pojmuje; często są nawet przypadki, że o- 
gromne sumy zakładanie studzien kosztowało a 
na koniec wody w nich brakło, lub oblewanie 
łąk. Pożądanym więc będzie przepis następujący:

Pięć łótów wapna niegaszonego, 5 łótów' 
siarki, 5 łótów grynszpanu i 5 łótów białej miry 
(Weihrauch) utłucz miałko w moździerzu, zmię- 
szać dobrze, razem wsypać w7 polewany garnek i 
■przykryć pięcią lotami wełny. Garnek zaś przy­
kryć pokrywką także polewaną.

Chcąc się dowiedzieć, ozy na pewnem miej­
scu jest i jak głęboko leży źródło, kopie się doi 
na stopę głęboki, waży się skrupulatnie garnek z 
wszystkiem powyższem i stawna go się w ten dól. 
—  Po 24 godzinach w7yjmuje się ów garnek i 
znów go się waży. Jeżeli ubyło w7agf, nieninsz 
źródła w tern miejscu i trzeba go gdzie indziej 
szukać i garnek wkopać; jeźli zaś garnek jest 
cięższy, dobry znak że woda się znajduje. Sko­
ro przybyło dwa łótyj woda leży 71 stóp głębo­
ko, przy 4 lotach na 50 stóp, przy 6 lotach na 
371/2 stóp, przy 8 łótach na 25 stóp a przy 10 
lótach na 12'/, stóp głęboko.

Wiadomości handlowe.
Ceny ta r g fw e  w Bytomiu /.dnia 11  g ru d n ia .

Stule ceny ustanowione przez
i IV markach i fenygach 

za 100 kilogramów
deputacyą targową. piekli. średn. pośled.

Pszenica biała . . . . 21 | 80 20 30
,. żółta ............................. 20 10 20 j  80 19 HI

Z y t o .................................................... :  L 5 B i l 13 i  50 12 80
J e e z i n i e ń ........................................ 15 60 14 i  40 13 60
Owies .............................................. 12 l i  : 30 10 49
G r o c h .............................................. 16 40 15 i  30 14 —

1 3 1 2o s8 | - 26 —

Rzepik zimowy7 ............................. 1 30 25 28 - 25 . . .

Rzepik latowy7 ............................. 30 ! — 26 1 50 23 —

L nica  . . . . . . . . . 27 - - 24'- — —

Olej r/ep iow y ............................. — —  i  - — —

Siem ię. . . .  ....................... ‘27 — 25 — 22 —

liapturf.T

Rozmaitości.
— K la ro w a n ie  syrop u  «. c u k ru . Stopić 

pięć funtów porąbanego cukru w kilogramie czystej wody, 
rozpuścić w wodzie białko i dodać do stopionego cukru, 
przystawiając do ognia aż do zagotowania, SkouO białko 
/siądzie się, poczekać chwilę, potem pianę zebrać dur­
szlakową łyżką. Syrop taki wżywa się do wszystkiego, a 
szczególniej do likierów.

— Syrop z k w iatu  p om arań czow ego . — 
W ody z kwiatu pomarańczowego 40 łu tów ; pięknego rą­
banego cukru ii'/i funta.

Rozpuścić cukier w wodzie pomarańczowe, i przefil- 
trować przez b ibu łę ; wstawić do piwuicy.

Kol. Góngiszląska 124 35 50 —
Pozn. bank prewłne. 100 J ł 75 „
Pozn. list. ren. . . . . 94 j , * J ?
P.rffl! 4" ., listy zust 94 V 10 „
Ualięyany . . . . 107 90 „
Luirahiitte zast. . . . . 74 ł ś 75 ,.
Ce.ntr. f ,  Industr. . . . . 71 J 7
Aus. akc. kred. . . . . 355 50 ”
Sfcsk. slow. ban k. . . . 80 r

Tolt? g r a m  g i e ł d o w y
B 1*1*1 iii, 14 grudnia.

P.izenieti per 2.100 funt na'maj 214 50 4
Żyto , . 139 >» J ?

(wdhtiisk , lf grudnia.
Pszenico per 2000 funt. 213 .Ą  70 4
Z.vt° :■ 148 „C — , *

Kurs pieniężny.
dnia 14 {grudnia.

Ruble papier. „ 2 .M 70 4
A ustriackie papier, „ 1 .m V* 4

Żpewnością żtulmi inna popularno* 
m.tilyczna książka tak prędko we wszystkich ko­
lach społeczeństwa polubioną nie została, jak to 
osławione dziełko p. t . : D-va Airy Metoda na 
tnralnego leczenia. .Tak nam ta wielka iloś 
zaświadczeń w niej umieszczonych dowodzi, dozna­
no przez takową tysiące chorych prędką pomic 
ulgo z pomiędzy nich nawet bardzo wielu takich • 
którzy już o swćm wyzdrowieniu powątpiewał i

K to z Szanow nych go sp o d a rzy  życzyłby 
sobie na Górnym  Szląsku, ażeby założyć

„kółko gospodarcze^
( w ł o ś c i a ń s k i e j  

niech się zgłosi do redakcyi , , P o stęp u  R o ln icze ­
go “  w Bytomin. —  Jestto czynność honorowa, nie wy­

maga żadnej zapłaty ani wynadgrodzenia.

WTCena zniżona!
Roczniki

„Postępu Rolniczego"
są w kilku set egz. do nabycia za egzemp. cena 3 
marki w Eksp. ,,Postępu Rolniczego“ w Bytomiu 
(Beuthen 0 .-8 .) Pismo powyższe illustrowane za­
wiera najnowsze i najpraktyczniejsze rzeczy z dziedziny 
gospodarstwa rolnego, przemysłu i handlu, a co naj­
główniejsze zastosowanie do czasu, rozkładu pracy 
w ogólności jak niemniej szczegółowy rozbiór kwestyi 
płodozmiauów, które tak ważną są rzeczą dla go­
spodarza. [Za nadesłaną cenę powyższą rozsy­
łamy franco.

Właśnie wyszły z druku
Piosenki zabawne

(Po części górnoszląskie ) 
Zebrał ks. Fr. Przyniczyński, 

wydawca pisma katolickiego 
„Gazety Górnoszląskiej.“ 

Zeszyt pierwszy.
Cena za 1 egz. 15 fen. 

Nabyć takowe można w 
ekspodyip i „Gaz. Górnoszląskiej" 
w księgarni p. Potempy w Sclio- 

pienicac.h 
u p. Kandory w Królewskiej' Hucie 
u p. Ligonia w Królewskiej Hi.eie 
I p. Jana Stokowy w Wielkich 

Strzelcach.

Zarządzca dóbr,
w najlepszej; sile wieku, żonaty z 
małą familią, katolik, który pr^ez 
kilkanaście lat dobram i na dolnym 
i górnym Szląsku zawiadywał, obec­
nie dla sumiennych wyborów7 — 
zmuszony jest odpowiedniego m iej­
sca poszukiwać. Bliższych wiado­
mości udzieli redakeya „Gazety 

Górnoszląskiej.■'

(Ponyiszą osobistość dobrze 
znamy, jak i całe miasto nasze ze 
wzorowego się prowadzenia i wy­
stępowania, ja „ na prawdziwego i 
dobrego katolika przystoi i lego go­
rąco polecamy. Przyp. Red.)

Cztery prześliczne, wspaniałe 

podarki

stosowne na imieniny, a mianowi­
cie ne gwiaztkę 1) Karta ze zło­
tym brzegiem, u góry gwiazda, a- 
niolki, drzewko i zabawki. Za po­
ciągnięciem  tekturki wychodzi 
gwiazdor, a ten za drugiem po­
ciągnięciem, zamienia się w’ koronę 
drzewa, na szczycie którego ukazu­
je  się dziecię Jezus. Bardzo efek- 
towa zabawka. Cena 15 sgr. 2) 
Kościół gotycki z wieżą i wnętrznem 
tworzy się z prześlicznej karty za 
pociągnięciem  wstążeczki. W yso­
kość 18 centymetrów. Piękny ko­
lorowany tytuł. (Jena 15 sgr. 3) 
Prześliczne jasełka czyli żłóbek 
Z łożona karta przedstawia lua tytule 
anioła i dzieci w żywych barnach. 
Za pociągnięciem  wstążeczki widzisz 
betlejemską stajenkę, a w niej 
Matkę Boską z Dzieciątkiem, ś. 
Józefa, pasterzy, nie brak nawet 
wołu i osła. Na przodzie są pal ■ 
my, l r/ech królów z darami i spo­
czywający wielbłąd, T.T góry trzech 
anioł iw większych i kilkanaście 
mniejszych. Ceni 1711 sgr. 4) 
Drzewo Bożego Ma rodzenia. Za 
pociągnięciem wstążeczki zamienia 
się karta w wysokie wspaniałe 
drzewo, tworzące jakoby świątynię. 
>.a dole anioł rozdziela dary mie­
dzy dziatwę. Wszędzie peliw za­
bawek. Zupełnie u góry księżyc i 
gwiazdy, a w środku na tronie N. 
Marya Panna z Boską Dzieciną, 
która błogosławi. Nad Matką Bos­
ką błyszczy gwiazda. Jest tu prze­
szło 50 wyrzynanych i malowanych 
figurek. Oałość sprawia nader przy­
jemne wrażenie, a dla dzieci jest 
małym rajem uciechy. Nikt z 
pewnością nie pożałuje kupna. 
Cena 20 sgr. Posyłka franko.

Powyższe przedmioty zajmują 
nie t/łkn  dzieci, ale nawet starsze 
osoby. Choć cena nader umiarko­
wana, przecież nabywającym razem 
te 4 podarki zamiast 2 tal 7',> sgr. 
liczę tylko 1 tal 2 i sgr. czyli 5 
marek. Sprzedającymi Wifr drugiej 
ręki rabat,

J Chociszewski.
Poznań,

Ażeby każdy cliory,
zanim jaką kuracyą rozpo­
cznie, albo też zwątpi o swem 
wyzdrowieniu m ógł się prze­
konać bez kosztów o'm nader 
skuteczny*!; rezultatach, osią­
gniętych za pom ocą Dr. Airy, 
metoda leczenia, rozsyła R ich ­
tera księgarnia nakładowa w 
Lipsku, na frankowane żąda­
nie, chętnie każdemu „wyciąg 
świadectw11 (190 wydanie) bez­
płatnie i franco. - -  Niech nikt 
nieomieszka sprowadzić sobie 
tenże „w yciąg,“ opatrzony w 
wiele sprawozdań z podobnych 
chorób Ilustrowanego orygi­
nalnego dzieła: Dr. Air,) me­
toda naturalnego leczenia wy­
szło 100 wydanie Jubileuszo­
we. Cena 1 Marka, do nbya- 
cia w wsz stkioli księgarniach 
Dostać można w Ekspedyoyi 

„Gazety Górnoszląskiej/'

Zabawki graja/e
4 d o  200 z eksp re­
sy ą, lub '  lakow ej, z lmm-
dnliiLp bębnem , d/.wonknm i, 
kastanif-tHini, g losam i iiicbie-s 
skiem ij-grą na harde itp.
Tabakierki fti*ajł)cc
2 do 16 fi'tnc7c k : dalej nrne- 
serlti, słupki do cygar, domki 
szwajcara ine, albumy f  togra- 
fiezne, pizybory do pisania, 
pudełka do rękawiczek, ciężar­
ki do lfitów, wazoniki do 
kwiatów, cygarnio ki, tabakier­
ki, stoły rtBhe/e, butelki, 
szklanki do piwa, portmonetki,, 
krzesła it !. w ńystko z muzy ka 
Za wsz# najnowsze rzec-zy po- 
■ leca.

J . II. H e lle r , Himn
j p F *  wszystko na sprzedaż 

wystawione rtetky, w który cli 
niema mego nazwiska, są o b je ; 
poleca każdemu lip/pośrednie 
sprowadzenie, ilustr. cenniki 
przesyłam franco.

Młyn 
wodny

o kilku gankach, urządzony na spo­
sób francuzki, znajdujący się milę 
od Koźla, wody .zawsze poddostat- 
kiem, budynki wszystkie murowane, 
do tego blisko 50 mórg dobrej zie­
mi, jest z wolnej reki do sprzeda­
nia za przystępną ceną. Zgłosić 
się można do ekspedyoyi „Gazety 
Górnoszląskiej “  k tjra  bliższych 
wiadomości co do tego udzieli.

P s a l t i z  Dawidowy
przekładania Kochanowskiego, 

wydany raz pierwszy w Krakowie 
1577 r. a zatem 300 Ut temu, wy­
szedł w nowalii wydaniu, poprze­
dzony obszernym życiorysem K o ­
chanowskiego. Za wielką ważnoś­
cią tej książki to przemawia, że 
wyszło już okoto 100 wydań Psał­
terza. Miekiewiez pow iedział, że 
każdy Polok na pamiJć Psałterz 
Kochanowskiego umieć powinien. 
W  dzisiejszych czasach nie można 
diiść zalecić czytania Psałterza, ryia- 
nowicio opuszczone parafie ezyrtać 
go pilnie powinny. Stosowny7 to 
także bardzo, podarek na gwiazdkę 
Lena 75 fen. z przes. franko 85. 
fen. oprawny 1 markę, z przesyłką 

1 markę fft fen

IM v Jitrzwaldzie.
rycina 25 ctm. wysoka, a 17 sze­
roka z opisem i ładnym wierszy­
kiem z Kury era Pozn. na drugiej 
strunie Cena 5 fen. za 5 sgr. 12 
za 10 sgr. 25 egz. franko. Sprze­
dającym z drugiej ręki wysoki ra­
bat, Mniejsze należytości w znacz­
kach po*tow veh .
« I .  r i i o c i s z e w s k i ,

Poznań.
Jest do sprzedania 

wolnej ręki piękny 
nowy dom murowany o
piętrze, przytem odpo­
wiednie zabudowania i

ogródek, położony w pobliżu Rudy, 
za bardzo pizystęoną cenę.

Bliższych wiadomości udzieli 
ekspedyeya

Gazet’y Górnoszląskiej/i
Nakładca i Redaktor Stanisław Frzniczyuskl w Bytomiu (Beuthen) O.-S.) — Druk „Gazety GórnoszJąskiej71 w Bytomiu (Beuthen. O -8.


